


„ P a t r z y ł  i  w i d z i a ł ,

S ł u c h a ł  i  s ł y s z a ł …

T a k i m  b y ł  . ”



• Kazimierz Kirejczyk urodził się 16 lipca 1910 roku 
we wsi Rudawce(województwo podlaskie).

• Pochodził z rodziny chłopskiej - rodzice jego byli 
rolnikami. 

• Miał jedną siostrę i trzech braci.



•1929 roku ukończył Seminarium 
Nauczycielskie.

•Uzyskawszy zgodę w 1932 roku 
wyjechał na studia do Warszawy.

•Równocześnie studiował na Wydziale 
Pedagogicznym Wolnej Wszechnicy 
Polskiej i w Państwowym Instytucie 

Pedagogiki Specjalnej.

•Prace magisterską obronił przed Radą 
Wydziału Pedagogicznego w 1938 roku 

i uzyskał stopień magistra filozofii. 



 W 1937 roku zdał gimnazjalny egzamin dojrzałości 
wobec Państwowej Komisji Egzaminacyjnej w Wilnie.



• Na wydziale Pedagogicznym 
Uniwersytetu Warszawskiego 
uzyskał stopień doktora nauk 

Humanistycznych (1964).

• Na Uniwersytecie 
Jagiellońskim otrzymał 

stopień doktora 
habilitowanego nauk 

humanistycznych w zakresie 
pedagogiki specjalnej(1968).



 W roku 1929 został nauczycielem publicznej szkoły 
powszechnej w Białousach, gdzie pracował półtora roku.

 Następnie został przeniesiony do szkoły w rodzinnej wiosce, 
gdzie pełnił funkcje kierownika szkoły.

W 1935 roku 

nasz patron podjął 

pracę w szkole specjalnej 

w Łodzi.



 W 1973r. na skutek złego stanu zdrowia odszedł na 
emeryturę pozostawiając sobie tylko zajęcia na

Wyższej Szkole Pedagogiki Specjalnej 
(obecnie Akademii Pedagogiki Specjalnej), 

gdzie pracował do końca życia.

 Pracował także w Instytucie Kształcenia 
Nauczycieli i jego oddziałach.



 Od 1926 roku był członkiem ZNP,

 a od 1938 roku członkiem Zarządu Sekcji  
Szkolnictwa Specjalnego.

 Pracował w Towarzystwie Przyjaciół Dzieci, 

 Polskim Czerwonym Krzyżu, 

 Był Przewodniczącym Komisji do Spraw 
Naukowych przy Polskim Związku Głuchych.



 Swoje całe życie poświęcił problematyce 
pedagogiki specjalnej i szkolnictwa specjalnego.

 Zajmował się organizacją szkolnictwa 
specjalnego, kształceniem i doskonaleniem kadr 

pedagogicznych dla tego szkolnictwa.

 Był zwolennikiem ścisłej współpracy pedagogów 
specjalnych ze służbą zdrowia i psychologami.



•Wysunął konieczność rehabilitacji 
małych dzieci upośledzonych umysłowo.

•Zajmował się także problemami dzieci 
przewlekle chorych, kalekich i 

niedostosowanych.

•Miał duży wkład w rozbudowę 
specjalnego szkolnictwa zawodowego.

•Działał również na rzecz ludzi 
głuchych.



 Opublikował  9 samodzielnych pozycji 
książkowych i około 100 artykułów naukowych.

 Był też redaktorem prac zbiorowych.



Za swoją wieloletnią działalność pedagogiczną, naukową i 
społeczną otrzymał wysokie odznaczenia państwowe:

 Złotą Odznakę ZNP (1959)
 Krzyż Kawalerski Orderu Odrodzenia Polski (1966)

 Medal Komisji Edukacji Narodowej (1973)
 Zasłużony Nauczyciel (1975)



 Kazimierz Kirejczyk 
był człowiekiem 

aktywnym i twórczym do 
końca życia.

 Zmarł 23 marca 1986r.

 Został po nim cenny 
dorobek naukowy i 

wdzięczna  pamięć ludzi, 
z którymi i dla których 

pracował.







„Nigdy nie odmawiał pomocy, wręcz sam wychodził z inicjatywą udzielania 

jej.”  MariannaMarek- Ruka

„W ciągu piętnastu lat kontaktów z docentem K Kirejczykiem zaobserwowałem

rzadko spotykane cechy występujące łącznie: serdeczność, życzliwość, wiarę i ufność

w człowieka (zwłaszcza pedagoga specjalnego), obowiązkowość, pracowitość,

systematyczność wytrwałość, odpowiedzialność i wiarygodność.” Jan Pańczyk

"Miał talent znakomitego organizatora; umiał nawiązywać życzliwe, ciepłe, wręcz

serdeczne kontakty międzyludzkie, aktywizował i mobilizował różne osoby do pracy

na rzecz osób niepełnosprawnych.„ Janusz Kostrzewski

„Natura hojnie obdarzyła Go darem dostrzegania w innym człowieku tego, na co warto

postawić, co może stać się zaczynem rozwoju. Potrafił znaleźć początek nitki w splątanym
kłębku ludzkiej natury. Umiał patrzeć i dostrzegać, słuchać i usłyszeć. Istniał dla innych. Takim go
zapamiętałem.” Czesław Kosakowski

"Był człowiekiem wielkiej rzetelności osobistej, zawsze pogodny i zawsze rozważny. Nigdy nie
słyszałem, by ktoś powiedział o nim złe słowo. Był niezwykle życzliwy dla ludzi, chętnie pomagał i
nigdy nie odmawiał pomocy innym.„ Tadeusz Szymczak




